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Tematem dominującym w obecnym wydaniu „Autonaprawy” są motoryzacyjne oleje,  
a dokładniej – właściwości najnowszych ich rodzajów, opracowanych w laboratoriach czo-
łowych producentów i dostępne już na rynku dla użytkowników pojazdów. Są to w wielu 
wypadkach produkty zadziwiające swą specyfiką, jakże odmienną od popularnych sub-
stancji znanych z fizyki i chemii, bliską pod wieloma względami organizmom żywym funk-
cjonującym w środowisku nieożywionej materii.

Cząsteczki nowoczesnych olejów potrafią nie tylko przystosowywać się do zmiennych, 
niekiedy ekstremalnych warunków otoczenia bez utraty swych zasadniczych funkcji, lecz 
także przejawiają zachowania wręcz inteligentne, kierując swą aktywność w miejsca naj-
bardziej jej potrzebujące. Oczywiście chodzi tu o przystosowania pozorne i sztuczną, nie-
zbyt wyrafinowaną inteligencję, lecz i biologicznych dla nich analogii nie trzeba szukać na 
najwyższych szczeblach ewolucji – raczej wśród znanych mikroorganizmów.

Takie porównawcze spojrzenie na dzieła ludzkich umysłów napawać nas może trium-
falną dumą. Czyż bowiem można znaleźć przykłady naturalnych drobnoustrojów zdol-
nych kontynuować swe życiowe procesy bez zamarzania w syberyjskich mrozach, bez 
wysychania i doznawania nieodwracalnej koagulacji białka w temperaturach ponad stu-
stopniowych? W dodatku te mało odporne mikroby raczej niewiele, jeśli w ogóle, górują 
inteligencją nad wspomnianymi wytworami przemysłowej syntezy.

Niestety, przyroda nie dostarcza ludziom tak łatwych satysfakcji i zaraz przypomina, że 
w swym asortymencie miniaturowych żyjątek oprócz wątłych wirusów, cherlawych bakterii 
i chwiejnych ameb ma jeszcze... niesporczaki. Jest ich ponad 1000 gatunków, najmniej-
sze mierzyć trzeba w setnych częściach milimetra, żyją we wszystkich rejonach ziemskie-
go globu, w gorących źródłach i na szczytach Himalajów. 

Głowy mają ponoć wykształcone słabo, lecz paszcze żarłoczne i oczka dość bystre, do 
tego cztery pary nóżek z pazurkami i odbyt na swoim miejscu. Pod mikroskopem widać, 
co zjadły, bo są przezroczyste. Trudniej zauważyć, kiedy my je w czymś zjadamy albo 
wypijamy.       

Na każdym etapie osobniczego rozwoju, od jajka do późnej starości, niesporczak potrafi 
zapadać w letarg, by przetrwać niekorzystne warunki, choć nie wiadomo, co mogłoby spo-
tkać go złego, skoro nie szkodzi mu żadna temperatura od zera bezwzględnego do ponad 
150 stopni ani nawet promienie kosmiczne. Nie oddycha, gdyż nie ma czym i całkiem 
bez tego się obywa. 

Dzięki tym wszystkim zadziwiającym cechom mogłyby zapewne niesporczaki pracować 
w olejowej zawiesinie smarującej cylindry spalinowego silnika, realizując zadania jeszcze 
trudniejsze od wykonywanych obecnie przez tzw. inteligentne molekuły. Należałoby je tyl-
ko poddać wcześniej odpowiedniej tresurze, ewentualnie jakiejś modyfikacji genetycznej 
i mieć nadzieję, że im nie strzeli do tych słabo wykształconych główek pomysł, by zasnąć 
w robocie na parę, powiedzmy, tysięcy lat.
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